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Prenumerat*
na miejscu mk. 
24.500, na prow. 
mk. 30,000. Za 
odnoszenie do 
domu dolicza się 

5500 mk. 
O głoszen ia za 
wiersz nonparel. 
pierwsza strona 
1000 m., druga i 
trzecia 800 mk., 
czwarta 8-łamo- 

■h wa 350 mk. Ogł. 
drobne po 600 m. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie 
Najmn. ogL 6000 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 200 proc. 

wyższe.
wlscz.

przyjmow. są do g. 12 
P. K. 0. 61.783.

AUTOMOBIL
SAM OCHODY OSOBOWE 

4 i 6 cylindrowe
mniejszego a większego typu

D-MOTOCYKLE 3 H PA
stale dostawy.

Prosperujący zakład samochodowy.  
Wielki oddział reperacpy. 
Własne zbiorniki benzynowe. 

Wyposażenia, cząści zapasowe i przy 
należytości samochodowe hurtownie. 

O b r ą c z e e i ia  g u m o w e . '

winu
Telefon 1602. B y d g o s z c z ,  u l .  G d a r i s k a  i d o .  Adres tefegr. „Motosia’’.

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości W. Panów, że egzystujący od roku 
1908 „Zakład Fryzjerski” przy ul. 3 go Maja JV£35 po zgonie męża mojego ś. p. Jana 
Borkowskiego będzie prowadzony nadal przy współpracy sił fachowych, dających 
zupełną gwarancję solidnej obsługi W. Panów.

Licząc na poparcie wysiłków moich przez Sz. dotychczasową klijentelę pisze 
eię z poważaniem Y

FI. Borkowska.

P R Z E W O D N I K
P O  P IE R W S Z E J  K U J A W S K I E J

WYSTAWIE ROLNICZO-PRZEMYSŁOWEJ WE WŁOCŁAWKU
w  czasie  od 15—19 sierpn ia  1923 r. 

wyjdzie nakładem L  M A K O W S K I E G O  wyjdzie nakładem

C E N T R A L N E  BIURO DZIENNIKÓW  S O G ŁO SZEŃ
ui. Kościuszki 1 WE WŁOCŁAWKU Telefon Np. 195

V2 str. Mk. 250.000, V4 str. Mk. 150.000; 
ogłoszenia na okładce o 100% wyżej; 
na papierze kolorowym o 50% wyżej. 
Termin nadsyłania ogłoszeń do 1 sierp­
nia b. r., przy jednoczesnej wpłacie 
lub przekazaniu całkowitej należności 

na P. K. 0. 60.523.

W przewodniku uwzględniony będzie 
specjalny dział ogłoszeniowy, który 
ze względu na wielkie zainteresowa­
nie wystawą ma doniosłe i bardzo ko­
rzystne znaczenie dla przemysłu i han­

dlu rodzimego.
Ceny ogłoszeń: 1 strona Mk. 400.000,

Mowa p. Piłsudskiego.
(Dokończenie.)

Miałem przyjaciół, którzy się zmę­
czyli i odeszli, miałem współpracow­
ników, z którymi źle czy dobrze 
współpracowałem, którzy także w ten 
sposób odemnie odchodzili. Ale to 
paskudztwo duszy, które do mnie 
przylepiano, było tak nieodłączne, tak 
systematyczne, źe gdy myślę o prze­
szłości zawsze się oglądam, czy ubra­
nie moje jeszcze nie cuchnie. A  plu­
cie to chrzczono wysokiemi słowami, 
wysokiemi hasłami. Była to praca tak 
zw. narodowa, praca t. zw. patrjo- 
tyczna! Nie jest to tragizmem —  dla 
mnie. Rzeczy takie rzadko się zda­

Adamski Feliks
STARSZY FELCZER

były szpitala św. Łazarza, wenerycznego. 
Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór. 

BRZESKA Nr. 13.

rzyły na świecie, gdyż są one potwor­
ne, niemoralne, dzikie i wstrętne. 
Wylęgać się takie zjawiska mogą 
tylko w bagnie niewoli, przez które 
narody przechodzą.

Na rzucone mi tu pr«ez p. Anu- 
sza pytanie, który żegnając się ani 
witając z niepokojem pyta, dlaczego 
ten nieodłączny pracownik Państwa 
Polskiego, którego niegdyś na wyso­
kie regjcny wzniesiono, ozdobiony 
tak wielkiem imieniem i zaszczytami, 
dlaczego on opuszcza swoje stano­
wisko —  odpowiem wprost: „Szanuję 
swoją historię dla siebie, szanuję ją dla 
dzieci. Szanuję ją dla przyszłych histo-

Księgarnia Powszechna
P O L E C A

świeżo nadeszle w wielkim wyborze:
17

1 woskowe, pólwoskowe i stearynowe 
różnych wielkości

| LISTWY DO RAM
Oprawa obrazów na miejscu.

I .....i
! ryków, którzyby także w twarz mi pluli, 
j gdybym razem z potwornymi karłami, 
: którzy mnie obniżyć chcieli —  praco­

wał“. Decyzja moja była bezpowrotna. 
Karły próbowały w ostatnim czasie 
zmienić swoje grymasy na uśmiech 
szczęścia z powodu spotkania mnie 
w tym czy innym miejscu. Zastana­
wiałem się, moi panowie nad swemi 
czynami, nad wartością mej pracy, 
nad tem co zrobiłem i czegom nie 
zrobił. Nie będę mówił i nie będę 
sobie przypisywał większych zasług, 
niż te, które mi świat przypisuje. 
Jeżeli mówią o mnie, że z narodem 
polskim rady sobie nie dałem —  to 
przecież żadna krytyka, żadna śmia­
łość nie sięgnie po moje laury woj­
skowe. Okryłem chwałą oręż polski. 
Dałem w pierwszych dniach życia 
polskiego zwycięstwa tak błyskotliwe, 
tak nieznane, tak gdzieś w zamierz­
chłej przeszłości słyszane, że dotąd

tą sławą pierś żołnierska się koi. Do 
prowadziłem do zwycięstwa nad nie­
przyjacielem, przed którym inni drżeli. 
Dlatego też zwróciłem się natych­
miast, po złożeniu urzędu najwyższe­
go, do pracy wojskowej. Zdolności, 
temperament, doświadczenie nabyte—  
dawały mi łatwość pracy, więcej, da­
wały mi łatwiejsze powietrze. Moi 
Panowie, pracę tę opuściłem, opuści­
łem ją zupełnie. Wniosłem dymisję 
i prośbę o zwolnienie z wojska. 
Dlaczego? Obowiązek żołnierza jest 
trudny. We Francji armję nazywa 
się grandę muette — wielkim niemową. 
Wojsko milczeć musi i nieraz pano­
wie swobodnie używający języka, nie 
wiecie, jak ciężko nieraz bywa ofice­
rowi i żołnierzowi w kraju, gdzie tak 
swobodnie języki w buziach się plą- 
czą, być tylko niemym świadkiem te­
go, co się dzieje, ściskać w sobie ser­
ca, myśl pracującą, aby się nazewnątrz 
nie wydobyła, zamknąć siebie. Ostro­
żnie panowie, z tym instrumentem, 
ostrożnie specjalnie z językami. Żoł­
nierze należą do kasty obywateli bez 
praw, wtedy, kiedy wy pełnoprawni 
jesteście. Wszedłem do wojską, da­
jąc swą pracę —  teraz opuszczam 
szeregi. Dlaczego?

W  tej samej chwili, gdy Belwe­
der, miejsce zaszczytu, miejsce hono­
ru Polski opuściłem, wszedł tam inny 
człowiek, wybrany legalnie aktem u- 
roczystym podpisanym przez Marsz. 
Seimu. Oddałem mu władzę zgodnie 
z Konstytucją. Na moje miejsce 
przyszedł dla reprezentacji narodu 
całego, i wszedł na tę ścieżkę, którą 
ją potroszę przetorowałem —  czło­
wiek inny. Nie rozważam jego zalet 
ani wad, nie omawiam jego wartości. 
Człowiek ten jak ja został wyniesio- 
siony ponad innych, dobrowolnym 
ąktem włożono na niego obowiązek, 
źe ma być naszym przedstawicielem, 
ma w pieczy mieć nasz honor, naszą 
godność. Ta szajka, ta banda, która
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Od Mministracji Słowa Kujawskiego.
Z powodu Wystawy Rolniczo-Przemy­

słowej Kujawskiej, której uroczyste otwar­
cie nastąpi w naszem mieście d„ 15 sierp­
nia, wydamy specjalny numer wystawowy. 
Administracja uprasza pp. Wystawców, za­
równo jak i osoby zainteresowane o prze­
syłanie tekstu ogłoszeń do tego numeru 
Słowa Kujawskiego. Numer wystawowy 
wyjdzie w znacznie powiększonej liczbie. 
Ogłoszenia Administracja przyjmuje do d. 
13 sierpnia włącznie.

czepiała się mego honoru, tu zechciała 
szukać krwi. Prezydent nasz zaraor* 
dowany został po burdach ulicznych 
obniżających wartość pracy reprezen­
tacyjnej przez tych samych ludzi, 
którzy ongiś w stosunku do pierwsze­
go reprezentanta, wolnym aktem wy­
branego, tyle brudu, tyle potwornej, 
niskiej nienawiści wykazali. Teraz 
spełnili zbrodnie. Mord karany przez 
prawo. Moi panowie, jestem żołnie­
rzem. Ż -łnierz powołany bywa do 
ciężkich obowiązków, nieraz sprzecz­
nych ze swoim sumieniem, ze swoją 
myślą, z drogiemi uczuciami. Gdyrn 
sobie pomyślał na chwilę, że ja tych 
panów, lako żołnierz bronić będę 
zawachałem się w swojem sumieniu. 
A  gdym się raz zawachal zdecydo­
wałem, że żołnierzem być nie mogę. 
Podałem się do dymisji z wojska. 
To są, moi panowie, przyczyny i mo­
tywy, dla których służbę państwową 
opuszczam.

Na zakończenie, pozwólcie mi 
panowie zrobić małą symbołishkę. 
Długi czas pracowałem w gmachu 
na placu Saskim, gdzie przechadzając 
się po wielkim gabinecie rzucałem 
raz po raz okiem na ciemne, szare 
widoki Warszawy. I zawsze widzia 
łem jakieś dziwne rzeczy, szarą pła­
chtę otaczającą jakąś dziwną postać. 
Naprzód szedł koń. Koń idący ku 
słońcu, przerywający parkan, zanim 
na czworakach pełznącą postać ludz­
ką. Ten wid >k nieraz mnie śmieszył. 
Ten widok bawił mnie swoją oryginal­
ną konstrukcją rzeźbiarską. (Gdzież 
tu jest myśl, gdzież tu jest ideja, 
gdzie tu jest praca wielkiego artysty? 
Wielkie konisko, przerywający par­
kan, za nim z głową schowaną jakby 
ze wstydu na czworakach człowiek. 
To był nasz Naczelny Wódz w prze- 
słości. Wrócił do kraju, szukał ser­
ca, szukał tego, czego dawno, dawno 
nie widział. Naczelny Wódz Wojsk 
Polskich, bo takim był Ks ąie Józel 
Poniatowski. Gdzież ten piękny ułan, 
gdzież jest ta postać wyśpiewana, 
wymalowana. Gdzie on jest? Od­
dano mu hołd i sztandary przed mm 
powiewały, brzmiały armaty, jak nie­
raz w bitwach. Stanął i patrzy. 
„Gdzie są moi następcy? Gdzie 
w wolnej Polsce Naczelni Wodzow e?

ł Gdzie są moi Koledzy? Ją zginąłem 
[ ongiś w błocie. Błoto przykryło mi 
! oczy, błoto zasłoniło wzrok. Gdzie 
j są oni? Na mnie pierwszego padł 
I zaszczyt być Wodzem Naczelnym 
l Polski. Ja hufce stawiałem, ja je 
I rzucałem w bój. Na pomniku moim 

są słowa: „Honor i Ojczyzna“. Szu- 
5 kasz honoru? Znajdziesz twego na- 
j stępcę także w błocie rodzimym! 
{ Błotem został napojony. Taki jest 
* los Naczelnych Wodzów Polski 
1 bez honoru, Polski, której serce 
5 drgać nie umie. Panowie, ten sym- 
| boi Naczelnych Wodzów —  Polski 
I z konieczności ginących w błocie, 
f jest historją Polski dotychczasowej.

Gdy patrzę na ten pomnik —  mówię: 
{ „I ja idę do błota“. Szanowni pa- 
I nowie, tym symbolem chciałbym Was 
| pożegnać. Gdzieindziej, w stosunku 

do reprezentantów państwa, nawet 
j gdy są nieuczciwi, ukrywa się to, 
r czyni się wysiłki, by na reprezentan­

cie plamy nie było, by błyszczał jak 
tarcza. Gdzieindziej Wódz Naczelny, 
który zwyciężył jest czczony, spoty­
kają go honory i zaszczyty, bo prze» 
cięż on państwo wyratował, przecież 
on ocalił od nieszczęścia wszystkich. 
U nas inaczej— Wódz ma iść w bło­
to i tylko, gdy dostatecznie błota się 
napije, ma być godnym Polski. Pro­
szę, panów, przywołując wam na pa­
mięć te rzeczy, streszczając historję 
pięciu Ut ubiegłych, nie chcę wcale 
wywołać efektu tragizmu. Chcę tylko 
stwierdzić, że to błoto jest i że ma 
powagę i znaczenie w Polsce. Chcia­
łem stwierdzić, źe jeżeli Polska w 
pierwszym okresie zdobyła się na na­
prawę Rzeczypospolitej, to potem po­
woli od naprawy do starych narowów 
powrót się zaczyna, i źe, panowie, 
wielkich wysiłków pracy trzeba, aby 
Polskę znowu na drogę naprawy we 
pchnąć. Nie oskarżam nikogo, nie 
jestem ani prokuratorem, ani sędzią 
śledczym —  szukam jedynie prawdy. 
Co do siebie, panowie prosząc o pa­
mięć, proszę zarazem o wielki, wielki 
odpoczynek, bym mógł łatwem po- 
wietrzem odetchnąć, bym mógł być 
tak wolnym i swobodnym, jak pano­
wie, tak wesołym, jak byli moi ko- 
ledzy z Pierwszej Brygady, którzy mi 
największe zaszczyty swą pracą dali.

C o niesie dzień?
L I P I E C
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NIEDZIELA

Dz i ś :  9 po Św„ Marji 
Magdaleny.
Słów.: Bolesława. 

Jutro: Apolinarego b. 
Wschód słońca o g. 3.51 
Zachód o g. 19.38 
Wsch. księżyca o g. 13.59 
Zachód o g. 24.00

Informacyjna wycieczka pra­
sowa. W dniach 28, 29 i 30 lipca 
r. b. wycieczka prasowa zwiedzi Po­
znań i Kresy Zachodnie. Wycieczka 
ta ma na celu uwydatnienie przesła­
nek, na jakich oprzeć się musi polityka 
polska w stosunku do mniejszości 
niemieckiej, zamieszkującej ziemie za 
chodnie. Wycieczka zwiedzi dwa 
z najbardziej zagrożonych przygranicz­
nych powiatów Wielkopolski: Cho 
dzieski i Czarnkowski, poza jedno­
dniowym pobytem w Poznaniu, po­
święconym konferencjom informacyj * 
nym. Całość winna — co Z. O.K.Z. 
stawił sobie za naczelne zadanie, dać 
pp. Uczestnikom —  prócz zwykłego w 
podobnych wypadkach zwiedzenia 
krajoznawczego Wielkopolski i jej 
stolicy —  zasadniczy i jasny pogląd 
na sprawy, mające nietylko dla ziem 
zachodnich ale i całej Polski znacze­
nie podwalinowe.

Nasiegniewo —  Krojczyn —  Dyblin —  
Dobrzyń (16 km.), gdzie obecnie jest 
trakt, niemożliwy do przebycia w cza­
sie deszczu.

Zwracamy na to uwagę odnośnych 
sejmików. Z.O.

Odpust. W dniu dzisiejszym w 
parafii św. Jana przypada odpust M. 
B. Szkaplerznej.

Osobiste. Naczelnik straży ognio­
wej, p. Jerzy Bojańczyk powrócił z 
urlopu,

—  Dyrektor P.K.K.P. dr. p. Szeliga 
wyjechał na 6 -tygodniowy urlop. 
Zastępuje go wicedyrektor p. Ba­
czyński.

Uznanie. Rada Nadzorcza Okrę­
gowego Stowarzyszenia Spożywców 
„Przyszłość“ w Brześciu Kujaw, na 
posiedzeniu 3 czerwca wyraziła po­
sterunkowi policji w Osięcinach uzna­
nie za wykrycie kradzieży w filji Osię­
ciny różnych towarów na sumę 5 mil­
ionów mk., której dokonano przy po­
mocy kluczy niezwróconych przez 
b. sklepowego Aleksandra Marczaka, 
i asygnowała 300.000 mk. nagrody za 
umiejętną i gorliwą akcję policji, a w 
szczególności przewodnika p. Kani.

Konkurencja lekarska* W zwią 
zku ze świeżo rozstrzyganym w są­
dzie warszawskim procesem o wyso­
kość honorarjów lekarskich, komu­
nikują nam również świeży fakt na­
stępujący, Jeden z obywateli war­
szawskich, zamożny lecz przyzwy­
czajony do liczenia się z wydatkami, 
zapadł na chorobę wymagającą dłuż­
szej kuracji chirurgicznej. Za operację 
specjaliści warszawscy zażądali 3 mil 
jony, za każdą poszczególną wizytę 
lekarską po 150 tys., za pokój w sa- 
natorjum około 300 tys., dziennie. Pa­
cjent, mający syna w Berlinie obliczył, 
iż kuracja w tern mieście może mu 
wypaść taniej. Napisał do syna, ten 
po porozumieniu się z tamtejszymi 
lekarzami, wezwał ojca do przyjazdu. 
Tam za operację wzięto 140 tys., 
mk. niemieckich, za poszczególną wi­
zytę po 40 tys., za pokój w zakładzie 
wybinego chirurga po 100 tys. dzien­
nie. W rezultacie choremu opłaciły 
się koszty wyjazdu i jeszcze oblicza 
znaczne oszczędności. W Berlinie 
również panuje niebywała drożyzna 
a marka niemiecka również spada. 
Czem źe powyższe zestawienie wy 
tłumaczyć?

Czy to nie jest obłęd na tle spe 
kulacji?

O szosach kujawskich. W pierw­
szym rzędzie robót drogowych należy 
przystąpić do wykończenia następu­
jących szos, a także i do wybudowa­
nia szos nowych na odcinkach: Som­
polno —  Lubotyń (9 km.), Osięciny—  
Kościelna Wieś —  Bądkowo (10 km.), 
Przystronie—Babiak (5 km.), Izbica—  
Czamanin —  Topólka ( li  km.), Kru 
szyn —  Choceń —  Chodecz (16 km). 
Te przestrzenie są pilne do wyszoso- 
wania, gdyż zakończy się nimi po­
łączenie z głównymi ośrodkami.

Nowe szosy konieczne są na od­
cinkach: Brześć-Kujaw.— Kowal— Kru­
szyn (18 km.), Brześć-Kujaw.— Jara­
no wo— Łowiczek— Koneck— Służewo 
(36 km.), Sompolno —  Piotrków— Ra­
dziejów— Dobre—Straszewo (42 km.), 
Kowal —  Baruchowo —  Gostynin (38 
km.), Izbica— Chodecz (15 km.). Jak 
najszybszy remont winien być prze 
prowadzony na szosie Lubień— Biało- 
tarsk, która jest tak zrujnowaną, źe 
zupełnie nie jest zdatną do użytku 
(za wyjątkiem pierwszych 2 km. od 
Lubienia, gdzie naprawili ją niemcy).

P i l n ą  sprawą jest wybudowanie 
szosy od Szpetala (za Wisłą) przez

Dobre. (Ofiara kąpieli). W nie­
dzielę, dnia 15 b. m. utopił się 23-let. 
Feliks Prusinowski, który dnia tego 
poszedł kąpać się na Bochorzę. Uto­
nięcie spowodowały prawdopodobnie 
kurcze; wymieniony pływał dobrze. 
Po parogodzinnem poszukiwaniu wy­
dobyto zwłoki i przewieziono do Do- 
brego, gdzie zamieszkiwał. F. Pru­
sinowski był inwalidą wojennym (zu­
pełna utrata słuchu).

Obłęd na tle spekulacji. Spraw­
dziliśmy, źe przekupki dostają u pro­
ducentów wiejskich czereśnie po 1500 
mk. funt, w mieście zaś sprzedają po 
6000 funt. O ile handlarze owoców 
sami dzierżawią sady, czereśnie kosz­
tują ich daleko mniej, w mieście jed­
nak praktykują niesłychany wyzysk. 
Na wszystkie produkty spożywcze 
nakładane są ceny paskarskie, Pro­
ducenci podtrzymują także wysokie 
ceny, ponieważ, jako ludziom dzisiaj 
powszechnie zamożnym, wcale nie za­
leży czy towar sprzedadzą.

Ceny drzewa opalowego. Drze­
wo opałowe w nadleśnictwie rządo­
wym zostslo znacznie podniesione w 
cenie. Metr drzewa szczapowego 
90,000, pieńków 6o,ooo, olszyna 120,000 
Jeszcze I lipca metr drzewa szczapo­
wego kosztował 50,000.

Ważne dla kupujących skóry.
Skóra na przyszewki w żydowskich 
firmach kosztuje Mk. 75 i 60 tysięcy 
u pana Wieczorkiewicza na Nowym 
Rynku nawet lepsza tylko Mk. 50.000.

W A R SZA W A ,21.7. Wponiedziałek 
dnia 23 lipca przybywa do Włocławka 
na jedyny operowy wieczór, znako­
mity nasz artysta, bohaterski tenor

STAN ISŁAW  GRUSZCZYŃSKI
w otoczeniu artystów teatru Wielkiego: 
pierwszego barytona Franciszka Fre- 
szla i sopranistki dramatycznej Marji 
Budziszewskiej. Wystawiona będzie 
opera Verdiego »AIDA« (3*ci akt) 
w kostjumach i dekoracjach oraz dwie 
części koncertowe. Dyrygent p. Hirsz­
feld z teatru Wielkiego.

Skład Win, towarów kolonjalnych i delikatesów
ul, 3-go Maja Nr. 37 

telefon. Nr. 8J. GORZENSKI
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Teatr „Nowości”
W P O N I E D Z I A Ł E K  

dnia 23 lipca r. b.

Tylko Jeden Wieczór O P E R Y  Artystów Teatru Wielkiego
przy współudziale PIERWSZEGO BOHATERSKIEGO TEHORA

STANISŁAWA GRUSZCZYŃSKIEGO
d am. Sopranistki MARYI BUDZISZEWSKIEI 
plerwsz. barytona FRANCISZKA FRESZLA 

i Kapelmistrza J. HIRSZFELDA
wystawiona będzie /  A | r >  A \  akt 3-ci 

Opera Verdiego ^ * *  * L j  * * J w KO STJU M ACH
CZĘŚĆ Il-a ij CZĘŚĆ Ill-a

AR JE z OPER | P I E Ś N I
BILETY DO NABYCIA W KSIĘGARNI NEUMANA.

Z »Spójni“. W końcu miesiąca 
sierpnia urządza Stów. MIodz. Kato­
lickiej „Spójnia“ loterję fantową po­
łączoną z Zabawą Ogrodową, z której 
dochód przeznacza się na cele kultu­
ralno-oświatowe —  bibljotekę, czytel­
nie i t. d. dla młodzieży pracującej 
„Spójnia”. W tym celu będą druhowie 
i druhny „Spójni“, zaopatrzeni w listy 
upoważniające z podpisem Patrona 
Stów., zbierania fantów.

Zwracamy się z uprzejmą prośbą 
do Szan. Społeczeństwa o łaskawe 
zaofiarowanie lantów na tak szlachetny 
-cel. Patronat „Spójni“.

Mk. 2.669.400. Ze znaczka urzą­
dzonego w dniu 15 b. m. na Stację 
Oy-ieki nad matką i niemowlęciem 
zebrano ogółem 2.669.400 mk.

Jak będzie wyglądał złoty 
polski. Konkurs na złoty polski 
kruszcowy nie przyniósł pozytywnych 
rezultatów. Komisja sędziowska przy 
departamencie kultury 1 sztuki min. 
wyznań rei. i ośw. publ. żadnego 
z nadesłanych projektów nie akcepto­
wała. Wobec tego ustali się lorma 
najprostsza złotego, a mianowicie z 
jednej strony złotego widniał będzie 
orzeł Państwa, z drugiej zaś na otoku 
napis „Rzeczpospolita Polska” —  w 
-środku zaś cyfra. Złote polskie bite 
będą w sztukach 10, 20, 100.

Brak lombardu. Jedyny lom­
bard, istniejący w naszetn mieście od 
dłuższego już czasu został zlikwido­
wany. Brak lombardu daje się od­
czuwać we Włocławku.

Podrzucenie dziecka. W  życie 
należącym do p. Bojańczyka pizy 
drodze Brzeskiej znaleziono podrzu­
cone dziecię płci męskiej, mające oko­
ło 3 miesięcy. Niemowlęciem zaopie­
kowała się policja.

Tajemnicze zabójstwo. We
wsi Dymiec, gmina Lubanie pow. 
Nieszawskiego, odebrała sobie żveie (?) 
wystrzałem z rewolweru 28 lat Chmie­
lewska. Mąż zabitej aresztowany.

Przemycanie tytoniu. Zatrzy­
mano przy ul. Toruńskiej samochód, 
w którym przewożono bez pozwolenia 
odnośnych urzędów znaczną ilość ty­
toniu z Torunia. Tytoń skonliskó- 
swano i przesłano do urzędu akcyzy.

Do odpowiedzialności został po­
dciągnięty właściciel domu Nr. 18 przy 
ul. 3-go Maja, Henoch Manes za nie- 
meldowanie swoich lokatorów w biu­
rze meldunkowym.

Kradzież drzewa. Informują 
nas, że z leśnictwa Kowal, w obrębie 
wsi Rybnica, zostało skradzionych 30 
metrów drzewa, zakupionego przez 
firmę Rudzki na budowę wagonów. 
Drzewo to zostało wywiezione w dzień. 
Chyba władze odnośne wykryją spraw­
ców kradzieży.

Maturzyści. W gimnazjum żeń­
skim im- N. Żmichowskiej w Gosty­
ninie otrzymały matury: Bronowska, 
Frontczakówna, Kapłanówna, Berżan- 
ka i Stobnicka.

W męskiem gimnazjum im. Koś­
ciuszki: Wysłouch, Bem, Jeske, Ma­
jewski i Kowalski.

Dopełniające kursa. W  Gosty­
ninie otwarto kursa dopełniające dla 
nauczycieli szkół powszechnych.

Z przemysłu. W Gostyninie ( 
otwarto fabrykę mebli, w której zna­
lazło zatrudnienie wielu pracowników.

Z G ostynina. (Brak światła). 
Donoszą nam z Gostynina, że od 15 
czerwca elektrownia miejska jest nie­
czynna. Miasto pogrążone jest w 
ciemnościach. Dlaczego Zarząd mia­
sta prowadzi tak niesłychanie nie­
dbałą gospodarkę?

—  (Brak łaźni) W  Gostyninie 
od dłuższego czasu kąpiele miejskie 
są nieczynne. Podobno ojcowie 
miasta chcą przyzwyczaić mieszkań­
ców do kąpieli w piasku w czasie 
pory letniej.

Z Nieszawy. (Zamknięcie hotelu). 
Istniejący hotel w Nieszawie od pe­
wnego czasu został zamknięty. Jest 
to wielka niewygoda dla publiczności 
odwiedzającej Nieszawę.

Nieszawscy piekarze biorą za 
kilo chleba po 5000 mk. Jest to ce­
na wyższa od warszawskiej. Za prę­
dko chcą się zbogacić spekulanci 
nieszawscy.

Nad polskiem morzem.

Gdynia, w lipcu 1923.
Niespodziewanie zupełnie wypadł 

mi wyjazd w dn. 14 b. m. do Wejhe­
rowa, miasta powiatowego na Po­
morzu. Po załatwieuiu sprawy nie 
mogłem się oprzeć pokusie, by choć 
na kilka godzin w drodze powrotnej 
nie zbliżyć się do naszego morza, jak­
kolwiek dalszy bieg rzeczy wymagał 
mej obecności we Włocławku już w 
poniedziałek od rana.

Zdecydowawszy się tedy, podąży 
łem w niedzielę w południe na dwo­
rzec w Wejherowie i wykupiłem bilet 
do Gdyni. W niespełnapół godziny 
wpatrywałem się przez okna wagonu 
w wody Bałtyku.

Gdynia. Pociąg przystanął. W y­
siadam a ze mna tłum młodzieży, 
starszych i dzieci. Dałem się unieść 
prądowi; idę. dokąd oni idą. Wszyscy 
zdążają nad morze. O wymianę my­
śli pomimo braku znajomości bardzo 
łatwo. Życzliwe rady i przestrogi 
słychać zewsząd.

—  Zjedzmy obiad po drodze, gdyż 
nad morzem chyba słono zapłacimy—

zauważa jakaś rezolutna panienka. 
Wstąpiliśmy więc jeszcze w osadzie 
do restauracji, urządzonej z dobrym 
gustem. Obiad nam podano w ogród 
ku, na otwartem powietrzu. Pochła­
nialiśmy wprost obfite i smaczne po­
trawy, aby jaknajprędzej stanąć ucelu. 
Tutaj też zorganizowaliśmy się samo­
rzutnie w grupę wycieczkową z prze­
wodnikiem p. S. na czele.

Jeszcze 10 minut marszu. Trudno 
opisać wrażenie, jakie przeżywaliśmy, 
dotarłszy do Bałtyku. Najbardziej 
wymowni i rozgadam zamilkli. Nigdzie 
uśmiechu na twarzy. W powadze 
i skupieniu przetrwaliśmy chwil kilka...

Morze... jak oko sięga w dal, nie­
zmierzone masy wód. Na horyzoncie 
dwa okręty suną w stronę Gdańska.

Bliżej statki morskie uwięzione na 
kotwicach trzymają straż nadbrzeżną. 
Po lewej stronie port, po prawej wy­
niesiona góra, a u jej podnórza wille 
i plaże kąpielowe.

Udaliśmy się nasamprzód do portu. 
Usłużni marynarze udzielali nam obja­
śnień o stanie robót w porcie. Z naj­
bardziej wysuniętego punktu widać w 
słońcu półwysep Hel,

Na zaproszenie rybaków wsiadamy 
do łódek z żaglami i odbywamy go* 
dzinną przejażdżkę po falujących wo­
dach morza. Po wylądowaniu dzie­
limy się na 2 partje: jedna —  arna* 
torów kąpieli morskiej, druga— prag­
nących wyypoczynku.

O godzinie 5-ej zbiórka w kom­
fortowej „Rivierze”, podwieczorek, 
poczem powrót na stację. Wygodne 
połączenie kolejowe pozwoliło mi 
przybyć do Włocławka o godz. 5-ej 
rano. Podkreślam specjalnie to ostat­
nie, chcąc zachęcie włocławian do po­
dobnej nawet jednodniowej wycieczki, 
jeśli komu na dłuższą obowiązki nie 
pozwalają. Wyjazd z Włocławka przez 
Gdańsk do Gdyni o godz. 24, t. j. 12 
w nocy; pobyt w Gdyni od godz. 10 
do godz. 18 i powrót do Włocławka 
o godz, 5 nazajutrz. Koszt wycieczki 
I00 —  150 tys. Nieliczne wycieczki 
kilkudniowe mogą na noc udawać się 
do pobliskich wiosek, gdzie mieszkań­
cy chętnie za niewielką opłatą oddają 
swe usługi.

St. Jankowski.

TELEGRAMY.
Napad na czrezwyczajkę.

REWEL, 21-go lipca (Rps.) W m. 
Serdobsku nad Wołgą nieznani spraw­
cy dokonali napadu na czrezwy- 
czajkę miejscową, przyczem zwolnio­
no kilkudziesięciu uczestników ruchu 
przeciwsowieckiego, uwięzionych w 
czrezwyczajce i zabito kilku ajentów. 
Gmach czrezwyczajki spalono.

Ograbienie pałacu 
cesarskiego.

BERLIN 21-go lipca. (P. A. T.)—  
Nieznani złoczyńcy po raz drugi w 
ciągu ostatnich kilkutygodni ograbili 

h tutaj pałac cesarza Wilhelma I. Zło­

czyńcy zagrabili wielką ilość pamiątek 
i unikatów, które zmarły cesarz lu­
bił kolekcjonować.

Ewakuacja wojsk 
okupacyjnych.

KONSTANTYNOPOL 21-go lipca 
(P. A. T.) —  Jenerał Harrington, do­
wódca wojsk okupacyjnych w Kon­
stantynopolu, opracował już plan 
ewakuacji sojuszniczych wojsk lądo­
wych i morskich.

Zamach na pociąg
sowiecki.

MOSKW A, 21. 7. (Rps). Na linji 
Orzeł —  Caricyn uległ wykolejeniu 
pociąg, w którym jechało kilku wyż­
szych komisarzy sow. Wypadek po­
ciągnął za sobą liczne ofiary. Istnieje 
uzasadnione podejrzenie, że wypadek 
został spowodowany umyślnie.

Rozruchy w Niemczech.
W ROCŁAW  20.7. (Pat). Dzisiaj 

po południu doszło tu do wielkich 
rozruchów z powodu drożyzny produk­
tów żywnościowych. Splądrowano 
kilka sklepów z obuwiem i odzieżą. 
Na miejsce zajścia zawezwano policję, 
która zmuszona była użyć broni.

Z sejmu śląskiego.
KATO W ICE (AW) 20 b. m. od- 

było się ostatnie posiedzenie sejmu 
śląskiego przed ferjami letniemi. U- 
chwaiono rezolucję, wzywającą rząd 
Rzeczypospolitej do zaopatrzenia Ślą­
ska w cukier. Przyjęto ustawę o do- 
datkowem prowizorjum budźetowem 
na trzeci kwartał r. b. w wysokości 
17 miljardów marek.

Uchwalono dwa miljardy na po­
moc doraźną dla biednej ludności 
Śląska z powodu likwidacji aprowi­
zacji, 3 miljardy na doraźną pomoc 
dla ^uchodźców z Niemiec i Czecho­
słowacji oraz przyznano 150 miljonów 
marek, jako subwencję dla Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk na Śląsku na 
urządzenie bibljoteki publicznej w 
Katowicach, przyjęto rezolucję, wzy- 
wającą wojewodę do 'wniesienia pro­
jektu ustawy w sprawie nowych wy­
borów do ciał samorządowych górno­
śląskiej części województwa.

Sesja jesienna rozpocznie się w po­
łowie września.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 20. VII.
Funt angielski 584-50°
Dolar 128.000
Frank szwajcarski 22.250
Frank francuski 7-570
Korona czeska 3-685
Korony austrjacbie (ioo) 175
Marka niemiecka 0-45

nadszedł ŵ YmNSPOHTw { A . L alan d e &  Co. B ordeaux.
WINA REŃSKIE STARE, ORAZ WYBOROWE NA KRUSZONY.

n MORELE,  BRZOSKWINIE,
Amerykańskie OWOCC SUSZQJ1C H8. K O IH pO ty. j a b ł k a  i  g r u s z k i .
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Co mówi morderca 
Worowskiego?

GENEWA, 20 go lipca. (P. A. T.) 
Szwaja Aj. telegraficzna. Ze śledztwa, 
toczącego się w Lozannie w sprawie 
zamordowania Worowskiego, wynika, 
źe szwajcar Conradi współdziałał z 
rosjaninam Poluninem, z którym spot­
kał się w Genewie w marcu z okazji 
odbywających się tam zebrań rosyjs­
kiego Czerwonego Krzyża. Wówczas 
już Conradi zapewniał, źe pojedzie 
do Berlina i zamorduje tam pierwsze­
go lepszego przywódcę bolszewickie­
go. I rzeczywiście Conradi pojechał 
w kwietniu wraz z żoną do Berlina 
i dopytywał się w ambasadzie rosyj­
skiej o Cziczerina lub Berensa, do­
wiedział się jednak, źe obaj wyjecha­
li do Moskwy. Webec tego udał się 
Conradi do biura rosyjskiej delegacji 
handlowej, aby spotkać tam Krasina. 
I Krasin jednak nie był wówczas w 
Berlinie.

Conradi powrócił wobec tego do 
Szwajcarji, a 26 go kwietnia prosił 
listownie Polunina 0 przysłanie mu 
200 franków na podróż do Lozanny. 
Kwotę tę otrzymał Conradi 6 go ma­
ja i pisemnie potwierdził jej odbiór. 
W liście swym Conradi pisze do (Po* 
lunina: „Jadę, niechaj mnie Bóg chro* 
ni jestem pewny, źe na Worowskiego 
przyszedł koniec”. Polunin począt­
kowo przeczył, jakoby brał udział w 
zamachu, później jednak przyznał, źe 
był sam zdecydowany dokonać za­
machu, gdyby go nic wykonał Conradi.

Rozprawa lozpocznie się w pier­

wszych dniach września przed sądem 
przysięgłych w Lozannie.

K I L K U W iE R S Z O W K i.
Z POLSKI I O POLSCE.

X Do Tarnopola wysiano ze 
Lwowa dwie kompanje piechoty w 
związku z agitacją, szerzoną w Tar- 
nopolskiem przez bolszewików.

X Bolszewizujące pismo angiel­
skie The Manchester Guardian ogła­
sza jakoby minister spraw wewnętrz­
nych w Polsce wydal dwa tajne okól­
niki zalecające stosowanie represji po­
litycznych. R«ąd ogłasza, źe wiado­
mość ta jest zupełnie zmyślona.

X P. Piłsudski wyjeżdża do Lwo­
wa na zjazd legionistów. Preźydent 
Neuman nie zgodził się na przewod­
niczenie zebraniu.

X We Lwowie na wszystkich 
dworcach policja przeprowadziła re­
wizję u pasażerów podejrzanych o han­
del walutami. Odebrano 8.000 dola­
rów, 5 000 franków, 100 bgr. monet 
złotych i srebrnych oraz dużą sumę 
waluty czeskiej i niemieckiej.

X W Wilnie aresztowano u  stu­
dentów na czele z niejakim Tarasowem 
i Zinajtisem na czele, którzy trudnili 
się szpiegostwem na rzecz Litwy.

Z CAŁEGO ŚW IATA.
X Nad wyspami Wielkiej Bry- 

tanji, Szkocji i Irlandji przechodzą 
właśnie od lat dwunastu nienotowane 
upały. Ostatnio termometr w Lon­

dynie wskazywał 91 stopni Fahren­
heita w cieniu.

X W Irkucku na Syberji czrezwy- 
czajka dokonała licznych aresztowań 
wśród czerwonoarmiejców, robotników 
i inteligencji podejrzanych o przyna­
leżność do organizacji wojskowej 
przygotowującej powstanie przeciw 
władzy sow. Aresztowań dokonano 
i w innych miastach Syberji.

X Władze sowieckie wprowa­
dziły nowy rodzaj paszportów, ogólny 
dla całej Rosji, w zamian skasowanych 
książeczek pracy. Tekst wydrukowany 
w 6 językach.

X W pierwszej połowie czerwca 
uległy w Moskwie rozbiórce 54 domy.

X W głosowaniu nad ustawami 
wojskowemi, belgijska izba parlamen 
tarna uchwaliła 87 głosami przeciw 
76 dwunastomiesięczną służbę w pie­
chocie i 13 miesięczną w innych ro­
dzajach broni.

X Księżniczka Hohenlohe, która 
swego czasu przetrzymywała i ukry­
wała Ehrhardta została aresztowana 
w Lipsku. Oprócz tego aresztowano 
3 urzędników więzienia podejrzanych 
o współudział w ucieczce Ehrhardta.

X Poselstwa rosyjskie i ukraiń 
skie przestały przyjmować listy do 
Rosji i na Ukrainę, gdyż listy mogą 
być przesyłane pocztą. Niatomiast 
w poselstwie ukraińskiem przyjmowane 
są depesze za opłatą 25 tys. mk. za 
słowo.

X W Chasse, departament Izery, 
nieznani złoczyńcy okradli kościół św. 
Marcina. Relikwie, zawierające kości 
św. Marcina, znikły.

X Komunistyczne pismo „Abend”, 
rozpoczęło druk nieogłoszonych jesz­
cze listów eks cesarza Wilhelma do 
Mikołaja Ii-go.

X Tegoroczne zbiory wystarczą 
na pokrycie potrzeb Francji w ciągu, 
całego roku.

X W Konstantynopolu wykryto 
szajkę, która zamierzała podpalić Kon­
stantynopol. Prawie wszyscy uczest­
nicy, wśród których większość stano­
wią Ormianie, są aresztowani.

X Od I sierpnia opłata poczto­
wa w Niemczech będzie podniesiona 
trzykrotnie.

X Z Rosji donoszą, źe wskutek 
długotrwałych posuch urodzaje ucier­
piały.

OFSARY.
Z ’ożono w Administracji Słowa Kuj.

Bazar Chrześcijański na kościół 
św. Stanisława 250.000 mk. i na od­
budowę pałacu biskupiego 250 000 mk.

§fik Hi A l  12P V  moczu, plwocin 
wtB«św H b ■■ 1  A i  H krwi (r. WAs-
sermana), spermy i t. p. na tryper, 

syfilis i inne choroby.
Laboratorjum Magistra B. Osowskiego

WŁOCŁAWEK 
3-Maja 13, Il-gie piętro.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

i  M a g a z y n  U b io ró w  M ęsk ich .
N T O W 1 E G O

w  W Ł O C Ł A  W Ä Ü  u l. "W arszaw ska. 15.

poltca duży wybór garniturów we wszystkich kolorach, garniturków dziecinnych blnz i spodni 9o pracy.
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne.

'

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

BERNARD SILBER
W Ł O C Ł A W E K , Tel. 210.

Wykonywa wszelkie roboty budowlane. Przedsiębiorstwo ma 
m ożność dostarczać wszelkie materjafy budowlane po cenach  
konkurenoyjnych, |ak: C E G Ł A , D R E N Y , dachów ki, cem ent, 
wapno, oraz ma na składzie większy wybór P O S A D Z E K  

A  .% dębowych.

B i l  DLA HANDLU i PRZEMYSŁU
W  W A R S Z A W IE

O D D Z I A Ł  W  W Ł O C Ł A W K U
ul. 3  M a ja  Nr. 22, tefef. Nr. 92.

Centrala — w Warszawie, ul. Traugutta Nr. 8.
O D D Z IA Ł Y  ZA G R A N IC ZN E :

Paryż —  36, rue de Chateaudun, wraz z 12 prowincj. Biurami Wymiany, 
B ru k se la — 30, Marchć aux Poulets,
A ntw erp ja— 13, rue Ouellin (domwłasny),
R o te rd am — Coolsingel 49,
O ddzia ł w  G d a ń sk u — (dom wł.).

O D D Z IA Ł Y  I A JEN T U R Y  W  PO LSC E :
Warszawa— 7 Odziałów Miejskich: Baranowieże, Biała Podlaska, Biały­
stok (d. wł.), Bielsk Cieszyński (d. wł.), Bielsk Podlaski, Brześć n/B. 
(d. wł.), Bydgoszcz, Chełm, Częstochowa (d. w ł), Drohobycz (d. wł.), 
Dubno, Garwolin, Grajewo (d. wł.), Grodno, Kalisz, Kałuszyn, Katowice, 
Kielce, Końskie, Korzec, Kowel, Kraków, Królewska Huta (d. wł.), 
Krzemieniec, Kutno (d. wł.), Leszno Pozn., Lida, Lubartów, Lublin, 
Lwów, Łomża (d. wł.), Łódź, Łuck, Łuków (d. wł.), Łuniniec (d. wł.), 
Międzyrzec, Mińsk Lit. (czas. Łomża), Olkusz, Ostróg, Ostrowiec, Ostrów 
Łomż.. Ostrów Pozn., Parczew, Pińsk (d. wł.), Płock (d. wł.), Podwo- 
łoczyska, Poznań, Pułtusk, Radom, Radzyń, Radomsk, Równe, Sarny, 
Siedlce (d. wł.), Siemiatycze, Skarżysko, Słonim, Sokołów, Sosnowiec, 
Stanisławów (d. wł.), Stołpce, Suwałki, Toruń, Ustroń, Węgrów, Wilno, 
Włocławek, Włodawa, Włodzimierz Woł., Wołkowysk. Zamość, Zdołbunów.

Browar Parowy Głodowo
p o d  L ip n e m

skład w Włocławku ul. Litewska 16
dostarcza piwo ciemne i jasno 

w każdej ilości.
0

E g z e m ę ,  L i s z a je  i t. p.
usuwa maść

1 S in  f i  n a ”  sprzedają apteki 
99lm€tlll r% yO i składy apteczn®. 
Apteka A . G ąseckiego w Warszawie.

Suchoty orachorobykie piersiowe
leczy „Balsam Thiocolan A ge\  

Używa za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne. i

BOLGŁDWYtMI&REH

' ^  MlGREN04t£RW?E
-ZM ARU Rtttm O  WHY , Ml.* £■$2KOOuwv RaJimnt $moc?« * t

Q6Ł0S?CNIft PR(16Nf.

Do wynajęcia samochody osobowe, cięża­
rowe i sprzedaż samochodów, Kiliń­

skiego 16 a. * 9

Gospodarstwo 54 mor. z powodu wyjazdu 
sprzedam zaraz. Włocławek, Szeroka 14, 

sklep p. Zielińskiej.

Do s p r z e d a n ia  2 dywany, lustra,lodówki,, 
postument do kwiatów i rogi jelenie, 

ul. Kilińskiego 12 m. 4.

Handlowiec poszukuje pokoju umeblowane­
go z niekrępującem wejściem od zaraz 

lub 1—8. Cena obojętna. Zgłoszenia do 
Słów Kuj.

Letnisko przy stacji Brzezie pokój z ku­
chnią i pokój pojedynczy wiadomość 

stacja Włocławek Wesołkowski.

aturzysta poszukuje kondycji. Wiado­
mość: Kościuszki 4 Zdzienicki.

Pisarz podwórzowy na stół potrzebny, wy­
magane świadectwa, Wilkowiczki poczta 

Czerniewice.

poszukuje się praktykantki lub praktykanta 
* biurowego, obeznanego z pisaniem na 
maszynie. Potrzebne referencje. Wiado­
mość: Bulwarowa 18 m. 9 między 3—4-tą 
po południu.

S ie c i  r y b a c k ie  poleca Henryk Franken­
stein, Włocławek, Kościuszki 9.

Samochód ciężarowy Firmy „ C o m n ic k ’ * 
44 konny do sprzedania. Obejrzeć można 

codziennie w fabryce Keramos obok Syndy­
katu przy ulicy Rolniczej.
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